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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R oku  i i a 3 Bolesław  K r a j  w o a*ty  dobywa aztnr» 

mora Czerwonygród.

DO WOJCIECHA.

W  D Z IE Ń  IM IE N IN  D Z IS IE J S Z Y C H ,

K ie d y  c i winszują w szyscy 

Im ienin roczn icy  

P r z y ja c ie le , krew ni j b liscy , 

N aw et u rz ę d n ic y ;

Z n a ć , że  w  s'ród inne zalety 

Masz cn otę w  za le c ie ; 

Dzis' tak szczęśliw ych  niestety j 

M ało je5t na s 'w iecie!



łjpFłftydę a k ie lic h em  g o r y c z y  

N ie ra z  św ia t n ap ad n ie ;

B o  sam  n ie p ija  s ło d y c z y

U ta jo n y c h  n a  d n ia ;

L s c z  g d y  ją  tlenie sw era i g r o ty ,  

K r ó tk o  s ię  u ś m ie c h a ;

Jego  u d zia łem  z g r y z o t y ,

Jej, sam a p o cie ch a .

N ią  w ię c ,  ia k  ż y je s z  W o jc ie c h u ,  

T a k  ż y j  W d alsze  la ta ;  

M ass  n a g ro d ę  w  je j u śm iechu.

W  szacunku u  świata.

K a ż d y  ra d  o siągn ąć s ła w ę

S e ie śzk ą  jak  n ajb liższą  5

A le  t y lk o  c z y n y  p ra w e

C z ło w ie k a  w yw yższą!.

n o w o ś c i  k r a k o w s k i e .

T o w a r z y s tw o  K r a k o w s k ie  D o b r o c z y n n o ś c i, P r e z e s o w i sw o ­

jem u  J W . S ta n is ła w o w i M iero szew sk iem u  O r d y n a t o w i,  i IV/. 

T e k l i  z H r a b ió w  W o d z ic k ic h  M ała ch o w sk ie j P r e z e sc e  D am , c h c ą c  dać 

d o w ó d  n ie o g ra n iczo n e j w d z ię c z n o ś c i; w y d a ło  p r ze z  lito g ra fią  ry­

c in y ,  w y o b ra ż a ją c e  w izeru n k i o b o jg a  i - t a  n a  k o rz y ść  ubogich 

sk w ap liw ie  są  ro zk n p o w an e .

W . H u m b e rt w e zw a n y  uostał ńa c z ło n k a  K o m ite tu  za­

r zą d za ją ce g o  b u d o w ą  pom n ika  K o ściu szk i i p rze z  S e n a t R ządzą­

c y  R z e c zy p o s p o lite j za tw ie rd zo n y . N a d  p lan em  -s m o g iły  o  któ- 

r y t«  d aw n iej d o n ieś liśm y , p ra c o w a ł z  n im  ta k ż e  w sp ó ln ie  W . SapaUki 

P r o fe s s o r  M atem a tyki w y ższe j w  U n iw e rsy te c ie  Jagie lloń skim .]



S ła w n a  .śpiewaczka Pani H esse, którą k ry ty cy  N iem ieccy 

.przekładają nad Panią S esji zo w zglądu na p ię k n o ść , p e łn o ś ć , 

W dzięk i giętkość głosu , a n iektórzy  p rzyrów nyw ają do Catalani; 

znajduje się w  K rakow ie i jutro daie W ie lk i  K oncert na sali 

K n otza, o godzinie 1 1  w  południe.

W c zo r a j p r z y je ż d ż a ł  tęd y  na pow rót z  W ie d n ia , H rabia  

T a tisze w  n adzw yczajny, p ełn om ocn ik  rossyjski, p o  którego po~  

eelsiw ie, w ażn ych z d a r z e ń  n a  tę  Ink ow ą s tr o n ę , oczekiw ać 

n a le ży .

W . R ed akcyi K rakusa i P szczółk i znajduje s ię  jeszcze pięć 

M ę t ó w  na d zie ło  J W . Nakwasicie; K asztelanow ej: Trois Nouvel~  

les , pu bliees p a r  une P o lo n a is e ,  przeznaczone na Pom nik K o ­

ściuszki. Spodziew ać się w y p a d a , że  czułe P o lk i, które jeszcze 

ta k o w y ch  b iletó w  n iep csia d a ją , n iedozw olą  im zalegać dłużej. - -  

G e l szanow ny w spaniałom yślnej w sp ó łro d aczk i, aż nadto pięknie 

sam  za sobą przem aw ia, aby m iał 'potrzebow ać zach ęty!....

Pan  S k ib iń s k i, D y rek to r T e a tru  tu tejszego , u lu b ion y ar­

tysta  , z  nagłego przeziębienia bardzo b y ł zapadł na zd r o w iu ; 

przyjem no zatem b ędzie  dow iedzieć Się P u b lic z n o śc i, że już zu­

p e łn ie  w y szed ł z  niebezpieństw a i w  k ro tce  w ystąp i znow u na 

a c e n ę ,a  z  pow rotem  jego zapow iedziana opera czarodziejska z p ię­

ciu  nowerni dekoracyam i p od  napisem: Z w iercia d ło  A rkad y jskie.

W  ogrodzie niegdy B a rscza , zn a jd u ją  się  szp a ra g i d*  

sp rzed a n ia  n a  kopy, —

L I S T Y  O  T E A T R Z E ,

L i s t  y . P rze z  c a ł y  w ie lk i tydzień  od p oczyw ała  scena I 

Publiczność, po w ysłuchaniu po.wtórnem P a w ła  i  W ir g in ii..,  —  

Z aw sze -m ile w id zian y O dw et L u d w ika  Dm uszewskiego z W o l  

ty ż e r e m ,  n ag ro d zili s ło tn y  dzień 8. K w ietn ia; w  pierwszej P a­

n i S zy m k a jło w a , w  drugiej. Skibińska, u b aw iły  pt-zyjęmnie w i­

d z ó w .—  U lubion y Ta n kred  p o  dw arazy w  jednym  tygodn iu  zn o -



WU d a n y ,  m iłe spraw iał w ieczory,' a tak  pom im o w ylu dn iają­

cego się  nam' K rakow a z przyjściem  p o ry  w io s ie n n e j; wiclbczri© 

m am y p rzekon an ie: źe  teraźniejsza komparija artystó w  m ało .zo­

stawia do źąd aiiia ; k ied y  p rzeciw n ie sama scena w id o czn ie  w o ­

ła  o ca łkow ite  odśw ieżen ie , k tó re  p rzecież  mam y n ad zie ję , źe  

razem  z w iosną nastąpi a św iętojańskie kontrakty w yn ag ro d zą .— - 

W  szczególności w ielu  aktorom  m ielibyśm y dó zarzucen ia, źe się 

ro i dobrze n ieu czą , d latego w  każdej niem al sztuce zachódzą 

rażące szczerb y , k tórych  odtąd im iennie w yliczać nieom ieszkarhy 

tym  bardziej: że ta w ada jest p ołączon a z  tak im i, Co się przynaj­

m niej tym  przym iotem  zasługiwać p ow in n i. T e n  raz &a prze­

strodze list  nasz n iech  się zakończy;..*. K i t V i  S i B i

u  w  i  a  o  o  jvi i  f i  Ń  i  Ł

D obra składające; się z dw óch w s i, m orgów  przeszło  

tysiąc m iary chełm skiej o b e jm u jące , w  gruntach p o  w iększej 

części p szen n ych ; ż  p a ła cem  , ófficyn am i i b u dow lam i fo lw a rczn e- 

mi obszernem i, karczm ą przy trakcie i m łynam i w odnem i d w o ­

m a , czterdzieści siedm  osiadłosci l ic z ą c e , W w ojew o d ztw io  

krakowśkiein m iędzy miastami B u sk ie m , Stobn icą  i W iś lic ą ;  o  

m ii dw ie od W is ły  p o ło żo n e ; są do sprzedania z w o ln ej rę ­

k i łub zam iany na inne dobra w  okręgu  R P lte j  K rakow skiej 8 

lub w G a licy  i cyrkule W ad ow ickim  będące. N ab yw ca  zn ajd zie- 

oraz i tę  dogodność, że znaczna część sum m y u go d zo n ej, m o­

głab y pozostać p r zy  dobrach. K to b y  sobie ż y c z y ł zupełniejszą 

W tej m ierze pow ziąść wiadomość^ zechce się udać do m ię -  

szkającego. w  K rak o w ie  w  pałacu H f; Hr: W ie lo p o ls k ic h , p r z y -  

klasztorze X X . F ra n ciszk a n ó w , JP . H aiatkiew icza. Dan w  K ra ­

k o w ie  [dnia 4 . L u teg o  1822*


